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ZNAK KRZYŻA ŚWIĘTEGO 
W ŻYCIU STAROŻYTNYCH CHRZEŚCIJAN

Podczas dyskusji o m odlitw ie staroży tnych  chrześcijan, w ydaje się rzeczą 
niezbędną poświęcenie k ilku  uw ag prak tyce, od k tó rej dziś zaczynam y nie­
m al każdą m odlitw ę — znakow i K rzyża św iętego. Nie m a o nim  w yraźnie 
mowy w Piśm ie św.: skąd się więc wzięła i k iedy  pow stała p rak tyka  żegnania 
się krzyżem  św., jak ie  m am y o niej pierw sze św iadectw a autorów  chrześci­
jańskich, jak ie  znaczenie jej przypisyw ano, jak ich  używ ano form uł i w jaki 
sposób w starożytności się żegnano — oto pytania, na k tóre  będziem y się sta ­
rać odpowiedzieć w naszym  kom unikacie. Będzie się on sk ładał z 4 zasadni­
czych części: na jp ierw  przypom nim y krótko genezę i znaczenie znaku k rzy ­
ża św., potem  przytoczym y najw ażniejsze św iadectw a zasadniczo z II i III 
wieku inform ujące nas o p rak tyce  znaczenia krzyżem  św. na jp ie rw  w kulcie 
Kościoła, a następnie w życiu p ryw atnym , a w reszcie poświęcim y kilka  zdań 
form ułom  i sposobom żegnania się krzyżem  św. w sta ro ży tn o śc ix.

GENEZA I ZNACZENIE ZNAKU KRZYŻA ŚW.

Oznaczanie (signatio, sphragis) lub znak krzyża św. czyniony zarówno na 
sobie jak  i na innych osobach lub rzeczach, jako znak uświęcenia, błogosła­
w ieństw a lub ry t apotropiczny pośw iadczony jest w źródłach już w latach

1 A n s a  u l  t, O czci krzyża w czasach przedchrześcijańskich, Warszawa 1890; 
B e r e s f o r d  — E. C o o k e ,  The Sign of the Cross in the Western Liturgies, 
London 1907; P. B e r n a r d a k i s ,  Le culte de la Croix chez les Grecs, Echos 
d’Orient 5(1901/2) 193—202, 257—263; F. d i C a p u a ,  Il simbolo della Croce nei 
primi secoli del Cristianesimo, Bari 1948/9 (teza — maszynopis); DACL 3, 3139—3144;
E. D i n k i e r ,  Signum Crucis, Tübingen 1967; E. D i n k i e r ,  Kreuzzeichen und 
Kreuz, JACH 5(1962) 93—113; F. J. D ö 1 g e r, Beiträge zur Geschichte des Krauz- 
zeichens I, JACh 1(1958) 5—19; II, JACh 2(1959) 15—29; 3(1960) 5—6; 4(1961) 5—17;
F. J. D ö 1 g e r, Sphragis, Paderborn 1911; B. L e o n i, La Croce e il suo segno, 
Verona 1967; P. J o u n e 1, Le culte de la Croix dans le liturgie romaine, Maison- 
-Dieu 75(1963) 68—91; LThK 6, 630—631; F. O p p e n h e i m, Il segno della croce, 
Enc. Cattolica, Roma 1950, 956—959; E. P e t e r s o n ,  La Croce e la preghiera 
verso Oriente, Ephemerides Liturgicae 59(1945) 58—63; H. R o n d e t, La Croix sur 
le front Recherches de Science Religieuse 42(1954) 387—394; F. S t o c k m e i e r ,  
Theologie und Kult des Kreuzes bei Johannes Chrysostomus. Ein Beitrag zur 
Verständnis des Kreuzes im IV Jahrhundert, 1967; C. V o g e l ,  La signation dans 
l’Eglise des premiers siècles, Maison-Dieu 75(1963) 37—51; M. S c h u l z b e r g e r ,  
Le symbole de la Croix et les Monogrammes de Jesus chez les premiers Chretiens, 
Byzantion 2(1925) 362—370; Theologia Crucis — Signum Crucis. Festschrift für 
E. Dinkier zum 70 Geburtstag, herausg. C. Andresen G. Klein, Tübingen 1979.
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150 200. Od tego rów nież czasu sym bol krzyża św. pojaw ia się stosunkowo
często w różnorodnych form ach na pom nikach, w rzeźbie, m alarstw ie czy 
nagrobnych inskrypcjach  w czesnochrześcijańsk ich .ju  chrześcijan wywodzą­
cych się z judaizm u, term inem  tym  nie tylko oznaczano obrzezanie (Rz 4, 11) 
i cK fześt2, lecz także cerem onię znaczenia czoFîTneofïty „sigillum ” — znakiem 
krzyża św. Przez otrzym anie tego znaku ochrzczony staw ał się własnością 
Boga, „nosił Im ię” Jego, jak  się w yrażał H erm as 3 i m iał świadczyć publicz­
nie o swej w ierze tak  jak  żołnierz o sw ym  władcy. Około roku 350 św. Cyryl 
Jerozolim ski przekonyw ał o tym  neofitów  słowam i: „K apłan oznaczył twa 
głowę na czole, abyś naznaczony pieczęcią, stał się odbiciem i świętością Bo­
ga” 4. Nieco później św. Jan  C hryzostom  w ołał: „Tak jak  żołnierze piętno­
w ani są pieczęcią (sphragis), tak  w ierzący Duchem  św iętym ” 5 6. Filon zaś 
A leksandry jsk i pisał, że „owa pieczęć (sphragis”) w yciska na duszy obraz 
i podobieństw o Boga, w edług którego człowiek na początku był stworzony” ®. 
Tego rodzaju  znak w yciskany w kształcie rów noram iennego krzyża ( +  ) lub 
lite ry  chi (X), czy w edług starego fenicko-sam arytańskiego pism a litery  thau, 
był początkowo in te rp re tow any  jako, im ię Boże, in icjał im ienia „Christos”, 
a stąd sym bol k rz y ż a 7. Sym bol ten  czyniony na przedm iotach martwych 
i m iejscach cm entarnych, był znakiem  opieki Bożej i zbawienia.

U zasadnienie b ib lijne „naznaczania” krzyżem  św. dał po raz pierwszy około 
250 roku św. C yprian  z K artag iny  8, przytaczając 4 teksty , przez późniejszych 
autorów  w tym  kontekście często pow tarzane 9: Ez 9, 4—6; Wj 12, 13; Apok 
7, 3; Apok 14, 1. N ajw ażniejszy z nich jest pierw szy o w izji Ezechiela, który 
brzm i następująco:
„Przejdź przez środek m iasta, przez środek Jerozo lim y i nakreśl ten  znak Thau 
na czołach mężów... Idźcie za nim  po m ieście i zabijajcie... Nie dotykajcie jednak 
żadnego m ęża, na k tó rym  będzie ów zn ak ”.

Już  T ertu lian  nadał greckiej lite rze  T hau  in te rp re tac ję , k tó rą  później uzna­
no za klasyczną: „G recka lite ra  Thau, a nasza lite ra  T jest form ą krzyża, 
k tó ry  prorok  przew idział, że będziem y nosić na naszych czołach” 10. Zauwa­
żone podobieństw o T do krzyża jest jednak  wcześniejsze niż klasyczna inter­
p re tac ja  T ertu lian a  i nie jest bynajm niej dziełem  jedynie sam ych chrześcijan.

2 Por. Epist. Barnabae  9, 6—8; C l e m e n s  R o m ., Ad Cor. 7, 6; H e r m a s ,  
Pastor, Sim. IX, 6; T  e r  t u 1. De pudicitia  9,9.

3 Pastor, Sim. IX , 13, 2, POK 1, 417; Sim. V III, 2, 1—4, POK 1, 385.
« Catecù. X X II, 7, PG 33, 1101, PSP  9, 315.
5 Hom. in  Cor. 40, PG 61, 348.
6 F. J. D ö l g e r ,  Sphragis, P aderbo rn  1911, 111—119; cfr., A m b r o s i u s ,  De 

m yster iis  20.
7 E. T e s t a ,  Il rito battesim ale della Chiesa M adre, W: B ibbia e Oriente, 

2(1960), s. 56.
8 T estim on ium  ad Q uirunum  II , 22, CSEL 19, 383—384; C. V o g e l ,  La signa- 

tion  dans l’Eglise des prem iers siècles, M aison-D ieu 75(1963), s. 39.
9 W j: „K rew  będzie w am  służyła do oznaczenia domów, w  których  będziecie 

p rzebyw ać”; Apok. 7, 3: „Nie w yrządzajcie  szkody ziem i ani m orzu ani drzewom, 
aż opieczętujem y na czołach sługi Boga naszego”; Apok 14, 1: „Sto czterdzieści 
cztery  tysiące m ające im ię Jego i im ię Jego Ojca na  czołach swoich w ypisane”. 
T eksty  te będą pow tarzać rów nież późniejsi au torzy , usiłu jący  w yjaśnić znaczenie 
znaku krzyża. Por. Canones H ippoly ti 29, ed. W. Riedel, Die K irchenrechtsquellen 
des P a tria rca ts  A lexandrien , 1900, s. 219; G r e g o r i u s  1 11 i b. Tract. 9; E v a -  
g r  i u s, A ltercatio , CSEL 45, 34—35 (+  Jozue 2, 17—20); E u s e b i u s ,  Demonstra­
tio evang. VI, 25, 4, GCS VI, 295 (+  Iz 66, 18—19).

10 A dv . M arcionem  III, 22, CSEL 47, 415: „Ipsa est enim  G raecorum  Tau, nostra 
au tem  T, species crucis, quam  portendebat fu tu ram  in fron tibus nostris” ; Tak 
sam o: C y p r i a n ,  T estim . I, 22; H i e r o n i m ,  In  Ezech. IX , 4; O r y g e n e s ,  
Sei. in  Ezech. c. 9.
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Już  bowiem L ucjan z Sam osaty (123— 190) zajm ując się czczymi rozw ażaniam i 
nad literam i alfabetu  w yjaśniał, że „ litera  T w ysługuje karę  śm ierci swym 
w łasnym  kształtem , k tó ry  jest krzyżem  i k tó ry  m u dał początek” u . W środo­
w isku chrześcijańskim  natom iast iden ty fikacja  lite ry  T z krzyżem  pojaw iła 
się, jak  się w yda je, po raz pierw szy około roku 135 w Liście Pseudo-Barnaby,. 
w odniesieniu do 318 sług A braham a w spom inanych przez Księgę Rodzaju 
(14, 14)12. Z tym  tłum aczeniem  będzie się zgadzał później K lem ens A leksan­
dryjsk i 13 i Pseudo-C yprian 14. Jasne  i zwięzłe uzasadnienie używ ania C hrys­
tusowego krzyża i stosow ania go przeciw  mocom szatana przekazał nam  Lak- 
tancjusz (ok. +330):
„Żydzi p am ię ta ją  i jeszcze dziś czynią ten  znak, kiedy nam aszczają swoje progi 
krw ią baranka... B arankiem  bez skazy był C hrystus, k tó ry  spraw iedliw y, święty,, 
niew inny, o fiarow any przez sam ych Żydów, jest zbaw ieniem  dla tych w szystkich, 
którzy m ają  na czole w yciśn ięty  znak jego krw i, to jest krzyża, na k tó rym  On 
przelał sw oją najczystszą krew . Czoło jest częścią najszlachetn iejszą  i najw yżej 
umieszczoną u człowieka: Próg nam aszczony k rw ią  b aranka  jest sym bolem  k rzy ­
ża” 15.
Tym więc krzyżem  jako sym bolem  'zbawienia chrześcijanie żegnali zarówno 
siebie jak  i innych, szczególnie przy udzielaniu sakram entów  świętych. T rze­
ba tu  jednak przypom nieć, że krzyż zarówno jako gest jak  i am ulet i symbol 
szczęścia znany był już przed C hrystusem . D okum enty szczególnie archeolo­
giczne, mówią nam  o krzyżach solarnych, o krzyżach na pieczęciach, o k rzy­
żach noszonych czy tatuow anych. Można tu  wspomnieć stelle Sam si-A dada V 
(824—810), A ssurbanipala II (883—859), Salm anassara  III (858—824), na k tó ­
rych w idnieją sym bole krzyża 16. Z przekazu Dolabelli dow iadujem y się, że 
poganie znaczyli krzyżam i swe b ram y i budynki publiczne 17, znali go, jak  
niżej powiemy, gnostycy i M arcjonici.

ZNAK KRZYŻA ŚW. W KULCIE KOŚCIOŁA

W yliczając św iadectw a naznaczania krzyżem  św. innych osób trzeba na 
wstępie podkreślić, że p rak ty k ę  tą stosowano w kulcie chrześcijańskim  przy 
udzielaniu niem al w szystkich sakram entów  św. Naznaczano więc krzyżem  św. 
kandydatów  przyjm ow anych w poczet katechum enów , znaczono tym  znakiem  
neofitów w net po przyjęciu  chrztu  św. (bierzmowanie), posługiwano się n im  
w czasie sk ładania ofiary  eucharystycznej, a naw et, jak  się w ydaje, pod­
czas udzielania S ak ram en tu  chorych. Tego rodzaju  bowiem signatio stało  się 
znakiem kultow ym .

Z n a c z e n i e  k r z y ż e m  ś w i ę t y m  k a t e c h u m e n ó w
Źródła staroży tne in fo rm ują  nas, że kandydat w m omencie przyjm ow ania 

w poczet katechum enów , był naznaczany na czole znakiem  krzyża św. Zw y­
czaj ten  pojaw ił się, jak  się w ydaje na początku III w ieku, a przy końcu 
wieku IV signatio catechum enorum  było już ry tem  powszechnie stosow anym

11 Jud icium  vocalium  12.
12 Epist. Barnabae IX , 8, F unk, P a tres  Apostolici I, 66.
»  S trom at. VI, 11, 84, GCS (Clem. Alex.) 2, s. 268.
14 De Paschae com punctione  22, CSEL 3/3, s. 268.
15 D ivinae in stitu tiones  IV, 26, PL 6, 530.
18 Por. F. J . D ö l g e r ,  JA C h II, 1959, s. 22—29.
» D o l a  b e  11a, Fragm. (Römische Feldm esser I, 303—304): „Q uare per aedes 

publicas, in ingressu  an tiq u i fecerun t crucem ...”
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zarów no na W schodzie jak  i na  Zachodzie 18. O tego rodzaju  p rak tyce  mówi 
nam  po raz pierw szy w yraźnie T radycja  Apostolska Hippolita, pow stała w la­
tach  215 220, odzw ierciedlająca życie liturgiczne Rzymu. Czyniono to bez­
pośrednio  po egzorcyźm ie: „Gdy biskup ukończył egzorcyzm, tchnął na ich 
oblicze, a potem  naznaczył krzyżem  św. ich czoła, uszy i nos” 19. W 150 lat 
później p rak ty k ę  tę  potw ierdzi na  Zachodzie św. Am broży: „I katechum en 
w ierzy  w krzyż P ana  Jezusa, k tó rym  jest naznaczony” 20. Najwięcej jednak 
na tem at uroczystego consignatio catechum enorum , k tóre następowało zaraz 
po sum arycznym  pouczeniu kandydata, przekazał nam  św. Augustyn: „solem- 
n ite r  u tique  signandus e s t” ; bezpośrednio po tym  akcie następow ało insuflatio 
i gusta tio  salis 21. Od tego m om entu  katechum en mógł się żegnać na czole, nie 
ty le  jako  członek w ielk iej rodziny chrześcijańskiej, ile jako sługa w ybrany, aby 
stać się sy n e m 22. W jednej ze sw ych m ów św. A ugustyn opisuje signatio 
ka techum ena  tak im  słow nictw em , k tó re  pozw ala myśleć, że krzyż był malowany 
lub ta tuow any  na czole kandydata: „Signum  crucis tib i in fron te  depingitur 
a tque  f ig itu r” 23. Podobnie w yrażał się jego uczeń Q uodvultdeus z K artaginy: 
„C hris ti cruce exararis , quando eius signo in fron te  signaris” 24. Także nie­
ja k i  M arek D iakon z V w. opow iada, że tro je  dzieci, k tó re  w padły  do studni, 
zostały ocalone, bo m iały  na czole krzyż w ym alow any na czerwono 25. Trzeba 
powiedzieć, że ta tu aż  re lig ijny  znany był w  A fryce chrześcijanom , szczegól­
nie  n iek tó rym  odgałęzieniom  judeochrześcijańskim  i plem ionom  beduińskim. 
T ak  np. P rokopiusz z Gazy ( +  530) in fo rm uje  nas, że w ielu  współczesnych 
m u chrześcijan  ta tuow ało  sobie im ię Jezusa lub krzyż na  rękach lub ramio­
nach 26. K rzyże jednak  ta tuow ali sobie jako am ule ty  rów nież i poganie, znali 
je  także zw olennicy M itry. Św. C yryl A leksandry jsk i ( +  444) uciekał się na­
w et do tekstów  bib lijnych, by n im i w yjaśnić i uspraw iedliw ić  zwyczaj tatuo­
w ania  sobie krzyża na czole i n ad g arstk u  27.

S acram en tarium  G elasianum  pow stałe przed 600 rokiem  zaw iera dokład­
n y  opis cerem onii konsygnacji katechum enów  p t. „Item  ad catechuminum 
faciendum ”. Po katechezie i exhortac ji, ry tu a ł konsygnacji odbywał się na­
stępująco:
„Post haec facis eum  catechum enum : 1. exsufles in  faciem  eius e t 2. facis ei crucem 
in  fron te , 3. im ponis m anum  super capu t eius his verb is: Accipe signum crucis 
ta m  in fron te  quam  in  corde... Inde vero postquam  gu stav erit m edicinam  salis et 
ipse se signaverit, benedicis eum  his v e rb is” 28.

18 V o g e l ,  a rt. cyt. s. 45.
13 Traditio  Apostolica, ed. Botte, Münster 1967, s. 45.
20 De m yster iis  20, SCh 25 bis, s. 166, tłum . W. K ania, S ak ram en ty  w iary , Kra­

ków  1970, s. 218.
21 De catechisandis rudibus  26, 50, PL  40, 344, PO K  10, 65: „To powiedziawszy 

należy go zapytać, czy w to w ierzy i p ragn ie  to zachowywać. Gdy na to odpowie, 
należy go uroczyście przeżegnać i obchodzić się z nim  w edług zwyczaju Kcścioła”; 
Serm o  215, 5, PL  38 1075, PS P  12, s. 254: „Nie pow inieneś w ątp ić i nie powinieneś 
się w stydzić tego m om entu, k iedy  po raz  p ierw szy uw ierzyłeś, w tedy jakby do 
dom u przy jąłeś znam ię C hrystusow e na czoło”.

22 A u g u s t i n u s ,  In  Joannem , X I, 4, P S P  15, 172, PL 35, 1476: „ponieważ 
katechum eni m ają  znak krzyża na czole, już należą do w ielkiego domu, ze sług 
dziećm i stać się m ają. Nie są już niczym , bo są już członkam i wielkiego dom u”.

23 Serm o in Bulla  Regia, in G. M orin, M iscellanea A gostiniana, I, Roma 1930, 
s. 88; o zwyczaju tatuowania krzyża w Afryce zob. F. J. D ö 1 g e r, ACh I, 1929, 
s. 208.

24 Serm o VI in  fe ria m  IV, PL  40, 688.
25 Vie de P orphyre, ed. H. G regoire, P a ris  1930, s. 82.
26 PG  87, 2401, cfr H. R o n d e t, La croix sur le fron t, R echerches de Science 

Religieuse 42(1954), s. 392.
27 Contra Judaeos 6, PG  76, 795.
28 Sacram en tarium  G elasianum  (Vat. Reg. 316) I, 71, ed. W ilson 11.
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Tchnienie, znaczenie krzyżem  św„ włożenie ręk i i podanie soli stały  się 
odtąd stałym i elem entam i dopuszczania kandydatów  do katechum enatu . Do­
syć trudno  jest ustalić sku tk i duchow e tego „consignatio” katechum enów . 
Dawało ono zapew ne jak iś stopień uśw ięcenia, ale na  pewno nie gw aran to ­
wało odpuszczenia g rzechów 29; konsygnow ani byli ty lko przyjęci na łono 
m atki K ościo ła30. Po jego przyjęciu katechum en mógł przyjm ow ać z rąk  
Kościoła pokarm , jednak  nie eucharystyczny, ale zw yczajny: sól i chleb 
egzorcyzmu 31. Dopiero późniejsze tek sty  chrześcijańskie, szczególnie z te re ­
nu Galii, p rzypisu ją  tem u consignatio większe skutki. Tak np. inskrypcja 
Apolinarego, k tó ry  był p raefec tus p rae to rio  G alliarum  (407—413), ułożona 
przez galijskiego b iskupa Sidoniusza A polinarisa, staw ia niem al na  te j sam ej 
płaszczyźnie pod względem skutków  consignatio z obmyciem chrzcielnym : 
„frontem  cruce, m em bra fonte pu rgans” 32. W innym  epitafium  galijskim  ro­
dzice m ałego Teodozjusza, zm arłego po consignatio katechum enalnym , ale przed 
przyjęciem  chrztu , w yrażają  nadzieję, że m imo iż nie p rzy ją ł on tego sa k ra ­
m entu, to Bóg będzie dla niego łaskaw y i uczyni go spadkobiercą C hrystusa 33. 
Na W schodzie św iadkiem  consignatio katechum enalnego był w ielki Orygenes 34.

Z n a c z e n i e  k r z y ż e m  św . p o d c z a s  b i e r z m o w a n i a

Drugim  sakram entem , podczas k tórego daw ano zw olennikow i C hrystusa 
signatio crucis było bierzm ow anie. U stalenie początków  ry tu  tego sakram entu  
jest jednak  bardzo tru d n e  35. N ajstarszą  w zm ianką o tym  pochrzcielnym  sig­
natio jest drobna uw aga zaw arta  w  gnostyckich Acta P e tri, pow stałych w la ­
tach 150: „In nom ine tuo m ox lotus e t signatus est sancto  tuo signo. Sic 
itaque in tuo nom ine eucharistiam  tuam  com m unico” 3e. M amy w  tym  tekście 
3 kluczowe term iny : „lo tus” (chrzest) — „signatus” (signatio pochrzcielne) — 
„eucharistia” (Kom unia św. neofity). Umieszczenie term inu  „signatus” po te r ­
minie „lo tus” a przed K om unią św. w skazuje, że chodzi tu  o signatio  zw ią­
zane z bierzm ow aniem  37.

W 60 la t później rów nież H ippolit w spom ina w  swoim najstarszym  opisie 
liturgii rzym skiej T rad itio  Apostolica o analogicznym  signatio  pochrzciel­
nym:

29 Cfr A m b r o s i u s ,  De m yster iis  IV, 20, SCh 25 bis, 166—167, K ania  s. 218: 
„K atechum en w ierzy w krzyż P ana Jezusa, k tó rym  jest naznaczony, ale jeśli nie 
zostanie ochrzczony w im ię Ojca i Syna i  Ducha św. nie może otrzym ać odpusz­
czenia grzechów ”.

30 Q u o d v u l t d e u s ,  Serm o 1 de Sym bolo  2, 1, PL  40, 637: „per signum  c ru ­
cis in u tero  cunctae m atris  Ecclesiae iam  concepti e stis”.

31 A u g u s t i n u s ,  De peccatorum  rem issione  II, 26, 42, CSEL 60, 113; O chlebie 
egzorcyzmów i soli ka techum enatu  por. F. J. D ö 1 g e r, Der Exorzism us im  a lt­
christlichen T au fritua l, 1909, s. 88.

32 S i d o n i u s  A p p  o l i  n a  r  is ,  Epist. III, 12, 5, CIL 13, 2352.
33 E. L e  B 1 a n t, N ouveau recueil des inscriptions de la Gaule anterieures au 

V IIIe siecle, P a ris  1892, s. 381, uw. 331 =  CIL 12, 5750:” „Nasz w spaniały  synek, 
chroniony potęgą krzyża (crucis m unim ine saeptum ), niew inny, niesplam iony grze­
chem, m ały  Teodozjusz, którego rodzice ze szczerą in tencją  pragnęli ochrzcić 
w św iętym  źródle, złośliwie został zabrany  przez śm ierć. Ale M istrz z O lim pu da 
odpoczynek jego ciału, na k tórym  został w yciśnięty  szlachetny znak krzyża (ubi 
nobele signum  p raefixum  est crucis i będzie nazw any spadkobiercą C h rystu sa”.

34 Por. In  Ps 38, 8, horn, II, 2.
35 Por. J . D a n i e 1 o u, Bibie et liturgie, M ilano 1958, 152—169; J . C o p p e n s, 

L ’im position des m ains et les rites connexes, Louvain 1939; B. W e l t e ,  Die post­
baptism ale Salbung, F re ib u rg  1939; P. G a 11 i e r, Cresim a, Enc. C att. IV, 852—860.

36 Acta P etri, ed. L ipsius-B onet, I, 51.
37 C. V o g e l ,  a rt. cyt. s. 47.
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„Postea oleum  sanc tifica tum  in fundens de m anu e t im ponens in  capite dicat*. Ungeo 
te... Et consignons in  fron tem , o ffera t osculum  et dicat: Dominus tecum ...38

W opisie powyższej ceremonii łatwo zauważyć, że chodzi tu o sakrament 
bierzmowania, podczas którego obok namaszczenia i włożenia rąk na głowę 
kandydata, celebrans znaczył jego czoło znakiem krzyża św. O tym że tego 
rodzaju ryt bierzmowania był w połowie III wieku znany i stosowany świad­
czy również list papieża Korneliusza (251— 253) do Fabiusza biskupa Antio­
chii, w którym czytamy, że ciężko choremu Nowacjanowi udzielono chrztu 
przez polanie; nie został jednak przez biskupa bierzmowany. Grecki termin 
„sfragisthenai” odpowiada łacińskiemu „signari”, czyli naznaczony krzyżem 
świętym 39.

Z podobnym signatio pochrzcielnym spotykamy się również w Kościele 
Afryki, którego świadkami są Tertulian i św. Cyprian z Kartaginy. Najpierw 
Tertulian wyliczając praktyki, którym się poddają chrześcijanie zaznacza, że 
poddawane jest im ciało, ale skutki odnosi z nich dusza:

„Caro ab lu itu r, u t an im a em acu le tu r; caro u ngu itu r, u t an im a consecretur; caro 
Signatur, u t et an im a m u n ia tu r; caro m anus im positione ad u m b ra tu r, ut et anima 
sp iritu  illum inetu r; caro corpore e t sanguine C hris ti vescitur, u t et anim a de Deo 
sag in e tu r” 40.

Łatwo zauważyć, że zdanie: „caro Signatur, ut et anima muniatur”, odnosi 
się do bierzmowania, podczas którego znaczono głowę kandydata znakiem 
krzyża na czole, aby go umocnić i uodpornić na napaści ze strony szatana.

Co więcej, Tertulian nas informuje, że podobne signatio pochrzcielne zna­
ne było również i w mitraiźmie; uważa jednak ten znak krzyża mitraickiego 
za proste diabelskie naśladownictwo rytów chrześcijańskich: „Tingit” (obmy­
cie chrzcielne) ...et ipse (Mithra) quosdam fideles suos... signât illic in fronti- 
bus milites suos” 41. Nie jest wykluczone, że termin „milites” trzeba tu rozu­
mieć w sensie dosłownym: „żołnierze”, a nie tylko adepci kultu mitraickiego, 
ponieważ wiemy, że i żołnierze pogańscy, podobnie jak i ich koledzy chrześ­
cijańscy, żegnali się na czole przed pójściem do ataku 42. Wiemy również, że 
wśród żołnierzy rzymskich bardzo był popularny kult Mitry. Także i w innych 
pismach Tertuliana spotykamy się nie rzadko z wyrażeniem „signaculum 
frontium”, które jak z kontekstów wynika, należy odnosić do pochrzcielnegc 
znaczenia krzyżem św. podczas bierzmowania 4S.

Drugim świadkiem signatio pochrzcielnego, stosowanego w Afryce pod­
czas bierzmowania, jest św. Cyprian, biskup Kartaginy. Pisząc w jednym 
z listów o ochrzczonych w Samarii, którym dopiero św. Piotr i Jan udzielili 
Ducha św. (bierzmowania), dodaje:
„Tak samo i te raz  u nas się dzieje. Tych, k tó rzy  w  Kościele o trzym ują chrzest, 
s taw ia się przed zw ierzchnikam i Kościoła (praepositis ecclesiae), oni zaś przez 
naszą m odlitw ę i w łożenie rą k  o trzym ują  D ucha św., a przez znam ię pańskie, udo­
skonalenie (et signaculo dom inico co nsum m en tu r” 44.

38 Traditio  Apostolica, B otte 54.
39 E u s e b. H. E. VI, 43, 15, PO K  3, 303.
40 De carnis ressurectione  8, CSEL 47, 36, 29.
41 De praescriptione haereticorum  40, PL  2, 54—55.
42 Por. P r u d e n t i u s ,  A d versus S ym m a ch u m  II, 712, PL  60, 236; o żegnaniu 

się żołnierzy pogańskich zob. a rt. F. J. D ö 1 g e r, JA C h I, 1959, 20—22; Od histo­
ryka  T eodoreta dow iadu jem y się, że w chw ilach niebezpieczeństw a żegnał się rów ­
nież in stynk tow nie  cesarz Ju lia n  A postata , H. E. III, 3, PG  82, 1092; V o g e l ,  art. 
cyt. 43.

43 Por. A d versu s  M arcionem  III, 22; De spectaculis  24.
44 Epist. 12, 9, CSEL 3, 2, 785, P S P  1, 263.
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U żyte tu w yrażen ie  „signaculum  dom inicum ” jest u C yprian a, zdaniem  
F. J. D olgera, rów noznaczne z w yrażen iam i „signum  crucis” i „signum  C h ri­
sti” 45. Zdanie zaś: „co teraz i u nas się d zie je” , św iad czy że chodzi tu o stary  
tra d y cy jn y  ry t bierzm ow ania, w  którym  było  rów nież „sign atio” .

A nalogiczne znaczenie krzyżem  św. podczas bierzm ow ania pośw iadcza nie­
co później na terenie Jerozolim y św . C y r y l Jerozolim ski 46, a  na terenie M e­
diolanu św . A m b r o ż y 47. Z pow yższego w yn ika, że ry t  sakram entu bierzm o­
w ania w  sk ład  którego w chodziło rów nież signatio znakiem  k rzyża  św. w  IV  
w ieku ogarnął już ca ły  K ościół, znany b y ł nie ty lk o  w  R zym ie, ale i w  M e­
diolanie, K a rta g in ie  i Jerozolim ie.

Z n a c z e n i e  k r z y ż e m  ś w . p o d c z a s  l i t u r g i i  e u c h a r y s t y c z n e *

P osługiw an ie się znakiem  k rzyża  św. znane było  w  starożytności rów nież 
podczas M szy św . Ósm a bow iem  księga K o n sty tu cji A postolskich, opartych 
w dużej m ierze na T raditio  Apostolica H ippolita, n akazu je celebransow i żeg­
nać się na początku m od litw y eu ch arystyczn ej (praefatio): „tropaeum  crucis 
in fronte m anu facia t” 48. L iczne znaki k rzyża  nad daram i ofiarnym i przepi­
suje rów nież Sacram entarium  G ela sia n u m 49 i Sacram entarium  G rego ria- 
n u m 50. G alijsk ie  zaś Ordo V II z epoki k aroliń sk ie j zaw iera  już szereg 
instrukcji co do czynienia k rz y ż y  nad daram i ofiarnym i, które zasadniczo 
ob ow iązyw ały  aż do Soboru W atykań skiego II 51. Zgodnie ze zw yczajem  po­
św iadczonym  przez św . A m brożego 52 i św. A ugu styn a 5S, katechum eni i w ier­
ni żegnali się podczas M szy św. na początku Credo i P a ter noster. To signatio 
razem  z Credo i P a ter noster należało  do kanonu disciplinae arcani 54

Znak k rzyża  św . stosow any b y ł rów nież i p rzy  innych sakram entach św . 
i sakram entaliach: używ an o go p rzy  pośw ięceniu w ody, o liw y  i źródła 
chrzcielnego 65, p rzy  św ięceniu kapłanów , a naw et, ja k  w sk azu ją  drobne śla­
dy, p rzy  udzielaniu  sakram entu chorych 56. Z nak k rzy ża  św. bow iem , b y ł par

45 Ad Quirinum Testimonium  2, 22, CSEL 3, 1, 90, 4; Ad Demetrium 22, CSEL 
3, 1, 366, 24; obok tych wyrażeń występują formuły prostsze od „signari” np. Epist. 
73, 6 CSEL 3, 2, 783, 10;

48 Catech. XXI, PG 33, 1088— 1094, PSP 9, 310— 313.
47 De mysteriis 7, 34— 42, PL 16, 399— 403, Kania, s. 221— 223; De sacramentis 3, 

2; 8— 10, PL 16, 434— 436.
48 Constitutiones Apostolicae VIII, 12, J. Quasten, Florilegium Patristicum VII, 

s. 212.
49 Sacramentarium Gelasianum (Vat. Reg. 316), II, 17, ed. Wilson, 234— 36.
50 Sacramentarium Gregorianum, Lietzmann 1— 5.
51 Ordo VII, ed. Andrieu, Ordines II, 295— 305: „qualiter quaedam cruces et 

orationes in „Te igitur” agendae sunt”.
52 Ezplanatio symboli 3 i 8, SCh 25, s. 48 i 56: „Signate vos. Quo facto et dieto 

Symbolo...”
53 In Joannem, Tract. XI, 3, PL 35, 1476, PSP 15, 171: ...„odpowiada: wierzę, 

i czyni znak krzyża (credo et signât se). Już krzyż Chrystusa nosi na czole i nie 
wstydzi się krzyża Pana swego”. Co do żegnania się przy „Ojcze nasz” por. P i o t r  
C h r y z o l o g ,  Sermones 57, 59, 60, 62, PL 52, 360C, 365B, 368C, 372A.

54 Por. A m b r o s i u s ,  Cain et Abel I, 9, 37, CSEL 32, 1, s. 370: „Cave ne 
incaute Symboli et Dominicae Orationis divulges m ysteria”.

55 Por. A u g u s t i n u s ,  Tract, in Joannem 118, 5 PL 35, 1950, PSP 15, 340: 
„Gdyby ten znak nie był wykonany na czole wierzących lub nad wodą, przez którą 
zostają odrodzeni, lub nad oliwą, którą w chryźmie namaszczeni... skoro krzyżem 
Chrystusa, który źli uczynili, są naznaczone dla nas wszystkie dobra, jakie przy 
sprawowaniu Jego Sakramentów dostają się nam w udziale”.

56 Por. B. L e o n i ,  dz. cyt. s. 92— 93 i B. B a g a 11 i, L’Eglise de la circon cis­
sion, Jerusalem 1965, 214— 216 w oparciu o aramajski napis na srebrnej odkrytej 
tabliczce. W ydaje się to jednak zbyt mało uzasadnione świadectwo.
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excellen ce gestem  chrześcijańskim , znakiem  naw rócenia, a otw arcie czynio­
ny, publicznym  w yzn an iem  w ia ry  Znak ten przenikał coraz głębiej zarów ­
no życie  litu rgiczn e K ościoła ja k  i p ryw atn e starożytnych chrześcijan.

Z N A K  K R Z Y Ż A  ŚW . W  Ż Y C IU  P R Y W A T N Y M

Starożytn i chrześcijan ie n ie  ty lk o  b y li znaczeni krzyżem  św. w  liturgii, ale 
rów n ież i sam i żegnali się często w  sw ym  codziennym  życiu  pryw atnym . Po 
otrzym aniu  tego zn aku  (sphragis) podczas katechum enatu i w  sakram entach 
in icjacji, żegnali się potem  sami, a gest ten przypom inał im zaw sze, kim są, 
oraz b y ł w yrazem  w a lk i z szatanem  zw yciężonym  przez zasługi i śmierć 
C h rystu sa  na k rzyżu . W  p rak ty ce  całe życie  starożytn ych  chrześcijan uśw ię­
cane b yło  tym  znakiem , k tó ry  z życia  litu rgiczn ego  przeszedł, i to chyba 
obficie  w  ich życie  p ryw atn e. Z achow ało  się na ten tem at w iele  świadectw, 
ale chyba n ajb ard ziej k lasyczn ym  jest p rzekaz T ertu lian a z ok. 211 roku:

„Na każdym  kroku , czy w ychodzim y z dom u, czy w chodzim y; p rzy  ub ieraniu  szat 
i obuw ia; czy siadam y czy w sta jem y  od stołu; czy korzystam y z kąpieli; przy zapa­
lan iu  św iatła; k iedy  k ładziem y się do łóżka i k iedy  siadam y; we w szystkich oko­
licznościach czynim y sobie znak krzyża na czole” 5B.

C ałe  w ięc codzienne życie  ch rześcijan  ju ż u początku III w ieku, zdaniem 
T ertulian a, naznaczone było  zn akiem  k rzy ża  św . To signaculum  będące tłu­
m aczeniem  greckiego „sp h ragis” , ja k  to w y k a za ł F. J. D ölger, było specy­
ficznym  znakiem  k rzy ża  59.

P ra k ty k a  żegnania się m usiała b yć już w  tym  czasie w  A fry ce  bardzo roz­
pow szechniona, skoro tenże autor w  sw oim  trak tacie  „A d  uxorem ” (ok. 203 r.) 
doradzał ch rześcijań skiej kobiecie, b y  w  w yp ad k u  śm ierci męża, nie w ycho­
dziła  n igd y po raz drugi za poganina, bo będzie m iała trudności z naznacza­
niem  zn akiem  k rzy ża  sw ego m ałżeńskiego łoża i cia ła: „Jak  się ty  ukryjesz, 
gdy znakiem  k rzy ża  będziesz chcieć n azn aczyć sw e łoże i ciało” 60. Co więcej, 
autor ten jest tak  p rzy zw y cza jo n y  do żegnania się w  różnych okolicznoś­
ciach życia, że tw ierd zi, iż p ra k ty k a  ta istn ieje  i w yw o d zi się z niepamiętnej 
n iepisanej tra d y cji, Pism o św . bow iem  na ten tem at m ilczy; niepisana trady­
cja jest źródłem  tej p ra k ty k i 61.

W spom inaliśm y już, że p ra k ty k ę  żegnania się krzyżem  św iętym  znali rów­
nież gn ostycy i M a rc jo n ic i62. F. J. D ölger w  sw ej rozp raw ie  o znaku krzy-

57 Por. V o g e l ,  a r t. cyt. 48; A cta E upli, 2, 1, ed. H. M usurillo , The Acts of the 
C h ris tian  M arty rs, O xford  1972, s. 316: „Euplius libera  m anu  signans sibi frontem, 
d ix it: „Quae tunc  d ix i et nunc ea confiteor me esse C hris tianum  et divinas Scrip- 
tu ra s  legere”; A m b r o s i u s ,  De Isaac et anim a, 8, 75, CSEL 31, 1, s. 693—694; 
A u g u s t i n u s ,  Serm o  174, 3, PL  38, 942; Enar. in  Ps. X X X , 3, 7, PL 36, 252.

58 De corona  3, 4, CSEL 70, s. 58:„Ad om nem  progressum  atque prom otum  ad 
om nem  ad itum  et ex itum , ad vestitu ra  e t calciatum , ad lavacra  ad mensas, ad lu ­
m ina, ad cubilia, ad sedilia, quacuncque nos co n v e rsa lo  exercet, frontem  signaculo 
te rim u s”.

59 F. J. D ö l g e r ,  Sphragis, P ad e rb o rn  1911, s. 171.
60 A d u xo rem  2, 5, PL  1, 1296: „L atebisne tu , cum  lectulum , corpusculum , tuum 

signas?... N eu ter a lte ru m  celât, n eu te r a lte ru m  v ita t, n eu ter a lte ri gravis est”.
61 De corona  4, CSEL 70, s. 158: „H arum  et a lia rum  eiusm odi disciplinarum , si 

legem expostu les S c rip tu ra ru m  nu llam  leges. T rad itio  tib i p rae tendetu r auctrix, 
consuetudo co n firm a trix  et fides observatrix ... R ationem  trad itio n i et consuetudini 
e t fidei pa trocin ium  au t ipse perspicies, au t ab aliquo qui perspexerit disces. Inte- 
rium  nonnullam  esse credes cui deb ea tu r obsequium ”.

62 T e r t u l l i a n u s ,  A dversus M arcionem  III, 22, CSEL 47, s. 416; F. J. D ö l ­
g e r ,  Di Sphragis der M ithrasm ysterien , JA C h 1(1928) 88—91.
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ża św. dołączył do powyższych św iadectw  T ertu liana  jeszcze k ilka  innych 63, 
a szczególnie apokryficzne Acta Joann is (pow stałe ok. 150—180 r.), gdzie jest 
zaznaczone, że Apostoł przed sw oją śm iercią opieczętow ał swe ciało znakiem  
krzyża św., oraz M arty rium  M atthaei (IV—V w.) świadczące, że Apostoł ten 
żegnał się p rzy  w staw aniu  64. Z pow yższych danych w ynika, że w  A fryce już 
w I połowie III w ieku znana była pow szechnie p rak ty k a  żegnania się k rzy ­
żem św. w  różnych okolicznościach życia codziennego. O stosow aniu znaku 
krzyża św. na teren ie  E giptu  in fo rm ują  nas późniejsze epizody z życia 
św. Antoniego O pata 6S.

Również na teren ie  Rzym u m am y z tego okresu w iele św iadectw  posłu­
giw ania się znakiem  krzyża św. Pew ne ś lad y  tej p rak ty k i spotykam y już 
w „O ktaw iuszu” M inucjusza Feliksa, gdy rozm ówca Cecyliusz oskarża chrześ­
cijan, że „poznają się m iędzy sobą po ta jem nych  znakach i odznakach” 66. 
Do tych  znaków  należał rów nież najpraw dopodobniej, jak  stw ierdza F. J . Döl- 
ger i P. Toby, znak krzyża św. 67 K lasycznym  jednak  św iadectw em  stosow a­
nia znaku krzyża św. w życiu codziennym  na teren ie  Rzym u są dw ie w ypo­
wiedzi H ippolita, zaczerpnięte z jego T radycji A postolskiej:
„Żegnając się tw oim  w ilgotnym  oddechem  i zbierając  ślinę w dłoni, całe tw oje 
ciało jest uśw ięcone aż do stóp”...68 ...’’S ta ra jc ie  się zawsze osłaniać swoje czoło 
znakiem  krzyża św. Jes t to  bow iem  znak Męki, dany przeciw ko szatanow i, jeżeli 
ktoś czyni go z w ia rą  a  nie d la  przypodobania się ludziom , ale żeby go używ ać 
jako pancerza... O słaniając ręk ą  czoło i oczy, odpędzasz tego, k to  zam ierza nas 
zgubić 69.

Pierw sza w ypow iedź H ippolita o znaku krzyża o charak terze  apotropicz- 
nym, naw iązuje do  sta rych  zw yczajów  apotropicznych, kiedy to walcząc 
z kimś spluw ano w dłoń lub jego k ierunku , w  celu odpędzenia naw et m yśli 
o nim. Mówiąc o Hippolicie trzeba  dołączyć św iadectw o jego K anonów  pod­
kreślające celowość czynienia znaku  krzyża: „Żegnaj sw e ciało znakiem  
krzyża w celu zw yciężenia szatana  i w celu chw alenia (Boga) z rac ji tw ej 
w iary” 70.

Z powyższego w ynika, że dokum enty  z Rzym u jak  i A fryk i zachęcają czę­
sto do posługiw ania się znakiem  krzyża (signum  passionis) i znaczenia nim  
czoła i oczu najczęściej w celu odpędzenia szatana. W cytow anych tekstach  
Hippolita spotykam y rów nież resztk i sta rych  zwyczajów i ry tów  apotropicz­
nych, polegających na  sp luw aniu  w k ierunku  w roga lub przeciw nika ideolo­
gicznego 71.

63 F. J. D ö 1 g e r, a rt. cyt., s. 8.
64 A cta  A posto lorum  apocrypha  ed. L ipsius-B onnet, II, 1, Leipzig 1959. A cta  

Joannis 115: „Potem  uczynił znak  krzyża na całym  swym  ciele, podniósł się i po ­
wiedział: Bądź ze m ną, m ój P an ie  Jezu  C h ry ste”. Por. E u g i p p i u s ,  V ita  S e v e ­
rità  (MGH) Auct. A nt. I, 28: „to tum  corpus signo crucis, e x ten ta  m anu  consignans”. 
Znak krzyża św. znany się być zdaje już 50 la t w cześniej u gnostyków  jako znak 
m agiczny, k tó ry  C hrystus p rzekazał A postołom  w  m om encie swej śm ierci. Por. 
F. J. D ö 1 g e r, a rt. cyt. n, 66, s. 10.

65 Por. J. D a n i e l  o u , Bible et L iturgie, M ilano 1958, s. 82.
66 O ctavius  9, 2, CSEL 2, 13: „occultis se notis et insignibus noscunt (C hris- 

tian i)”, POK 2, 17,
67 F. J. D o l g e r ,  art. cyt., s. 8, n. 18; P. T o b y ,  Le cru c ifix  des origines au  

Concile de T ren te , N ante  1959, s. 12.
68 Traditio  Apostolica, ed. Botte, s. 94: „P er consignationem  cum  udo fla tu  et 

per m anum  sp iritu m  am plectens corpus tuum  usque ad pedes sanctifica tum  e s t”.
69 Tamże, s. 98—100, tłum . A. P a p r o c k i ,  Tradycja  Apostolska, W stęp, p rze­

kład kom entarz, S tud ia  Theologica V arsav iensia  4(1976) s. 169.
70 Canones H ippoly ti 29, ed. W. Riedel, Die K irchenrech tsquellen  des P a tr ia r ­

chats A lexandrien , Leipzig 1900, s. 219.
71 Por. P 1 i n i u s, H istoria na turalis  X X V III, 4, 38.
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Do cyto w an ych  w yżej św iad ectw  sięgających zasadniczo końca II w ieku, 
m ożna dla p ew n ej całości dołączyć, przynajm niej ogólnie k ilk a  późniejszych, 
które n iem al zaw sze p ow tarzają  znaną nam  już tem atykę, o u żyw an iu  znaku 
k rzyża , jego częstotliw ości i zn a cze n iu 72. T ak  np. C y r y l Jerozolim ski (348—  
— 350) i G auden cjusz z B rescji ( +  po 406) p rzyjm u ją  niem al co do litery 
zdania T ertu lian a  73. T rzeb a  ponadto pow iedzieć, że dla starożytnych  chrześ­
cijan  znak k rzy ża  św . b y ł nie ty lk o  w yzn an iem  w ia ry  i przyznaniem  się do 
C h rystusa, a le  m iał przede w szystk im  fu n k cję  apotropiczną: żegnanie się sta­
n ow iło  m unim en zarów n o p rzeciw  szatanow i i złym  duchom  jak  również 
p rzeciw  siłom  n a tu ry  (burzom, piorunom , ogniow i i w szelkim  innym  niebez­
pieczeństw om ) i lek arstw em  na różnego rodzaju  choroby 74. Na częste żegna­
nie się w  n iebezp ieczeń stw ie m o g ły  rów n ież w p ły w a ć  pew ne zw yczaje  po­
gańskie, stosow anie różnorodnych zaklęć i zn aków  apotropicznych. W ten 
sposób w  znaku k rzyża  w yw o d zącym  się z ry tu  chrzcielnego m ają swój udział 
rów n ież pew ne tra d y cje  pogańskie.

F O R M U Ł Y  I S P O S O B Y  Ż E G N A N IA  SIĘ K R Z Y Ż E M  ŚW.

C iek aw a rów nież b yła  ew olu cja  sposobu czynienia znaku krzyża  św. Po­
czątkow o, jak  to w yn ik a  z w y ż e j p rzytoczon ych  św iad ectw  czyniono mały 
znak k rzyża  św . palcem , i to zasadniczo na czole. H ippolit R zym ski, jak już 
m ów iliśm y, obok czoła w spom ina jeszcze u szy i nos 75, C yp rian  zaś uszy, oczy 
i c z o ło 7e. P ru d encjusz pod koniec IV  w ieku  wspom ina, że znakiem  krzyża 
znaczono także i p ie r s i77. P óźn iejsze tek sty  ch rześcijań skie pośw iadczają, że 
w iern i zn aczyli znakiem  k rzyża  usta, p iersi i w argi, a w  w ypadku  choroby 
organ y będące źródłem  cierpienia 78. G d y  spotkam y w  nich w yrażenie: „sig- 
nare totum  corpus” (por. nota 64), to zd aje  się, że nie n a leży  go rozumieć, 
iż chodzi tu o duży znak k rzy ża  na całym  ciele, ale o szereg m ałych krzy­
żyk ó w  czynionych  na różn ych  częściach ciała 79. Skądinąd w iem y, że mo- 
n ofizyci dla podkreślenia jed n ej n atu ry  w  C h rystu sie  czynili znak krzyża 
jedn ym  palcem  ®°, p raw o w iern i zaś zw a lcza ją cy  m on ofizytów  i monoteletów 
czyn ili to dw om a lub trzem a palcam i 81. A ż  do IX  w ieku  naw et celebrans

72 Z eb ra ł je obficie  J. G  r e t s e r, O pera om nia, De cruce I— III, Ratisbonae 
1724.

73 Por. C y r y l  J e r o z o l i m s k i ,  K atecheza  IV, 14, P G  33, 471, P SP  9, 64: 
„N ie  w styd źm y się ted y  C h rystu so w ego  krzyża . Jeśli się kto k ry je , ty  otw arcie czyń 
znak k rzy ża  na czole, a żeb y  szatan i na w id o k  kró lew skiego  znaku z drżeniem  da­
leko u ciek a li U czyń  zn ak k rzy ża  p rz y  jed zen iu  i piciu, g d y  siedzisz, kładziesz się, 
w sta jesz, g d y  m ów isz, idziesz, krótko  m ów iąc, p rzy  w szystk ich  za ję c ia ch ” ; Gauden­
cju sz z B rescji, De e v a n g elii lectione, serm o V III, P L  20, 890: „N iech słowo Boże 
i znak C h rystu sa  będzie w  sercu, w  ustach, na czole, p rzy  jed zen iu  i piciu, podczas 
rozm ow y, w  syp ialn i, p rzy  w e jśc iu  i w y jśc iu , w  radości i sm u tk u ” .

74 Por. V o g e l ,  art. cyt. s. 42; J. M o s c h o s ,  Pratum  spirituale  94, PG 87, 
2953, S C h  12, s. 142; P a u l i n u s  d e  P e r i g u e u x ,  Vita M artini I, 16, C SE L  16, 
s. 19.

75 Traditio A postolica, ed. B otte s. 44.
76 Epistola  58, 9, C S E L  3, 2, 664— 665.
77 Carthem erinon  V I, 131, P L  59, 839.
78 Por. H i e r o n i m u s ,  E pitaphium  S. Paulae, Epist. 108, 20. P L  22, 898: 

„E ustoch ium  P au lae  m atris os stom achum que signaret, ut m atris dolorem, crucis 
im pressione n iteretu r le n ire ” ; C a s s i a n, C ollationes Patrum  8, 18, P L  49, 751; 
A u g u s t i n u s ,  Epist. 158, 2, P L  33, 694; D e civitate D ei X X I, 8, 3, P L  41, 763.

79 Por. V o g e l ,  art. cyt. s. 49.
80 F. O p p e n h e i m ,  Il segno della  croce, E ncyclopedia Gatt. IV , 957.
81 D izionario di teologia pastorale, Rom a 1962, s. 452.
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przychodzący do ołtarza  żegnał się na rozpoczęcie Mszy św. ty lko  na czole 82, 
diakon zaś rozpoczynając czytanie Ew angelii czynił znak krzyża na sw ym  
czole i p iersiach  83. Dopiero od X II w ieku pojaw ia się p rak ty k a  żegnania trze ­
ma znakam i krzyża św. czoła w arg  i piersi, jak  to  jest w  użyciu dzisiaj przy  
czytaniu Ew angelii 84. Tego rodzaju  m ały  krzyż czyniono w ielkim  lub w ska­
zującym  palcem  praw ej ręki, uw ażanej za rękę przeznaczoną do błogosła­
wienia.

Dosyć trudno  jes t ustalić, k iedy  pojaw ił się „w ielk i” znak krzyża św., k tó ­
rym  dziś najczęściej się posługujem y. Nie w ydaje  się, by by ł znany szeroko 
przed V III w iekiem , ale już pod koniec w ieku IX  m iał być rozpow szechniony 
przynajm niej na  W schodzie85. Podczas czynienia tego znaku  krzyża św. 
chrześcijanin do tykał trzem a palcam i p raw ej dłoni czoła i p iersi, a następnie 
od praw ego do lewego ram ien ia , jak  to jest dziś w zw yczaju na W schodzie. 
W edług św iadectw a papieża Innocentego III (1198— 1216) i S ikarda  z K rem o- 
ny ( +  1215) m ożna się było żegnać w  ich czasach zarów no od praw ego do 
lewego, jak  i od lewego do praw ego ra m ie n ia 88. Stopniow o jednak  począw­
szy od X I w ieku, a szczególnie od  Schizm y W schodniej (1054) u  Ł acinników  
przyjm ow ał się zwyczaj żegnania się w  odróżnieniu od G reków  od lewego 
do praw ego ram ienia. W ówczas to w ykrysta lizow ała  się ostateczna form a 
krzyża łacińskiego, którego używ ano zarów no do żegnania siebie jak  i innych: 
belkę w erty k a ln ą  krzyża oznaczano od czoła do piersi, belkę zaś horyzontal­
ną od lewego do praw ego ram ien ia  trzem a w yprostow anym i Zw artym i p a l­
cami (wielkim, w skazującym  i środkow ym ), podczas gdy palec m ały i se r­
deczny pozostaw ał zgięty w  k ie ru n k u  dłoni. K rzyż grecki na tom iast czy­
niono w  ten sposób, że belkę w erty k a ln ą  k rzyża  oznaczano gestem  od czoła 
do piersi, horyzon ta lną  zaś od praw ego do lewego ram ien ia  trzem a w ypro­
stowanym i palcam i (w skazującym , środkow ym  i m ałym ) podczas gdy w ielki 
i serdeczny zw rócone były  do dłoni. U kład palców  w starożytności nie był 
czymś dowolnym , a le  był gestem  m ówcy starożytnego i m iał sw oją sym bo­
likę i znaczen ie87. B. Leoni na tom iast tw ierdzi, że łacińskie trzym anie  p a l­
ców podczas żegnania, pochodzi z gestu, jak i czynili Żydzi p rzy  filak terion  
na oznaczenie sługi Bożego Izraela  88.

Nie wiele rów nież w iem y o genezie form uły  tow arzyszącej znakow i k rzy - 
ża św. Początkow o znak krzyża był w ystarczający  sam w sobie, bez w zm ac­
niania go jakąkolw iek  form ułą. Dosyć jednak  szybko poprzez n a tu ra ln ą  więź, 
jaka łączy znak krzyża ze chrztem  św., pojaw iły  się i form uły. Jedną  z n a j­
starszych była: już to „signum  (signaculum , sphragis) crucis” (albo Christi), 
już to „In nom ine D ei” (Jesu), w  naw iązan iu  do chrz tu  eunucha opisanego 
w D ziejach A postolskich (18, 6). S tosunkow o jednak  wcześnie w zw iązku ze 
chrztem , k tó rego  C hrystus polecił udzielać w  im ię trzech  osób boskich, po­
jaw ia się fo rm uła try n ita rn a : „ In  nom ine P a tris  e t F ilii e t S p iritus S ancti”, 
zanotow ana już w  De baptism o T ertu lian a  i w  V III księdze K onsty tucji Apo-

82 Por. Rzym skie Ordo I, 49 (z ok. 700 roku): faciens crucem  in  fronte.
83 Por. Ordo V, 35 (z ok. 850 r.), ed. A ndrieu , O rdines II, 216: „facit crucis sig­

num  in  fron te  sua idem  diaconus e t in  pecto re”.
84 B e l e t h . ,  Explanatio  div. o ff. 39; S iccardus de C rem ona, M itra le  III, 4; D u­

rand, R ationale IV, 24, 27.
85 Dizionario d i teologia pastorale  I, 435, nota 88.
86 I n n o c e n t i u s  I I I ,  De m ysteriis  m issae  45: „ tribus digitis... ita  u t a supe­

rio ri descendat ad in ferius, et a d ex tra  tran sea t ad sinistrano”; S i c c a r d u s ,  
M itrale III, 4.

87 Por. M etam orph. II, 39; Q u i n t  y 1 i a n u s XI, 3, 29.
88 B. L  e o n i, dz. cyt. s. 97.
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s to lsk ic h 89. W ezw anie na tom iast: „A diutorium  nostrum  in nom ine Dom ini” 
lub  „D eus in  ad iu to rium  m eum  in tende” są form ułam i późniejszym i i zdają 
się w yw odzić ze środow isk m onastycznych.

Ze w szystkich pow yższych uw ag w ynika, że chociaż znak krzyża nie był 
w yłącznie tw orem  chrześcijańskim , to  jednak  chrześcijaństw o przez odnie­
sienie go do dzieła C h rystu sa  dokonanego na krzyżu a udzielanego przy 
chrzcie św. nadało  m u  now ą treść. Około roku 150 był już w śród chrześcijan 
pow szechnie znany znak  krzyża czyniony zarów no na sobie jak  i na innych. 
O ile  w życiu codziennym  uw ażany  był za lekarstw o  na w pływ y szatana 
i groźne siły n a tu ry , to w  kulcie  publicznym  m iał ch a rak te r w yznania wiary 
lub p rzyznan ia  się do C hrystusa . G estem  tym  now y konw erty ta  p rzy  chrzcie 
był „p ieczętow any” i publicznie m anifestow ał sw ą przynależność do Chry­
stusa. Ten zw iązek z C hrystusem  był zawsze isto tnym  elem entem  treści każ­
dego znaku  krzyża świętego.

IL  SEGNO DELLA CROCE N ELLA VITA DEI PRIM I CRISTIANI

S o m m a r i o
N ella sua dissertazione, ric issim a dei fon ti c ita ti, l ’au to re  espone brevem ente 

la s to ria  de lla  usanza di segno della croce. Il p rob lem a è risolto  nei 4 punti: la 
genesi e il valore  d i segno della croce in  genere, la usanza di segno della croce 
nella  litu rg ia  sacram en tale , la usanza di segno della  croce nella  v ita  privata, le 
fo rm ule  e il modo di fa re  di segno della croce, che ha il suo fonte  nella litturgia 
battesim ale.

89 De baptism o  6, PL  1, 1206; „F ides obsignata in P a tre  e t Filio et S p iritu  San- 
cto”; C onstitu tiones A postolicae  V ili ,  12.


